
N r  2 7 4 . a t a k ó w ,  W t o r e k  l H  C z e r w c a  1 9 0 3 . Fok  X X V II.
„nowa Reforma1* rcycMzi Owa m  dziennie,

l it, pmnnj wychodzi eadzisniie pracz juitiekialiU i Bi piŚJriafcwyA. la.jjj pj-galuliiałj uianaii pracz niairiel liwiąr. 
..._^ P r e n u m e r a ia  w y n o s i :  i

w  K r a k o w ie . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
x  rocznie: pólrccinw

i 2  koron
kwaitalme:

G k o m
■  ł is U e -W o g n e c li:

1 j i O n o r a z n  p n e ^ łk ą  p o a to w ą  .  .  . 16  „ 8 „
J Ś J u r a z n 1 „  .  .  . 1 9  . 9 „  5 0  k.

w  p o i o h ' „ci,lieifcien  
*  i i n j 1 p a ń s U a c h . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

18  „ a
• •  4 8  „ 2 4  . 17 .

miesięcznie:
2 hM)
1 „  70 la i . |
5 „ 71
3 .
4 „

F r e n s n e n t i  i ogletzem * (in iera ly) uprasza s i j  n id sy ła f wprost do « » I 1 „ I S T C T  „NOWEJ REFORMY" w Krakowie, 
o d m  Kodak,yi i  M n i iu lr o c p -  KRAKÓW. i lU U  JAGIELLOŃSKA 10. -  Telefon Kr. 4L

U ktip iiD w  „ i d s y f i o j c i  Redakcja nic zwraca. _ . .
V ł  Lwowie JjiTZtdai u n e r d w  po f  kiltnj: r  Siarze sziennikd<* I  BL5ZEWSIUEG8, ulico Kilińskie"" 2  i ■  diuk/E PLOHdi

i l ic a  L a n ia  Lodwiaa L
Cena numeru 4 nul., z  przesyłką pocztową 6 hal.

N O W A

NUMER PORANNY

P r e n u m e r a tę  p rzy jm u ję  z
Z4jRIIJSC0W& H j n i n i s l r j a  „Howej Reformy" i wszysik ia Ł Z idy  pocziaw t; MIEdKOWJ: Adminisfracy* „Howaj Teforary* —
Główna irafika w  Rynku. ■ -  Jgen cy i Jf. Rop rasa i I .  S a i in iK w e j ,  ni. Sławkowska 2. —  Handel SI. Rarlińsiriego, Sukiennice. —

1 "dei Kretschmera, i l  Szewska. —  dan ie l i  Ekiera, dl Kar icncka IB.
7HR!IEJSC0Wł P BEITOMERATf I OCłOSZEHIJ ( i is e r a t ,)  p n j jm o n  '• LWOWIE Biura d z m n s k ir .  Izdw ik Plnhn, ol. Ka-n'a Lud­
w ik i 11. —  S, Sokołonski Pasaż H aran ani S. -  W P"IE»Y SL» Heszeles. —  W JAR0SUW10 L  im sler . -  W WIEBHil 
Bermano Goldschmied (sprzedaż pc/edynrzyth n m e r ó w ' W onzeii G. —  M. Ot es K ichf., ttsaseasteia 0  M e r  (także w  B an- 
» |W  Frankfurcie i .  IL , BerEnie, Lipskie, Baz} lei i W iuciaw io) —  L  B i e l i k .  —  Ł  P a sse  ( to k i .  w , !  linie, Hambargn, 
Hom cbium  i korymbenl" L —  Ł  Schalek (W ollzeile) —  W PARYŻu a sc ie l i  Mul . i ie  de fah licite  i .  toratle , d ir tc le i

In a  l o s g e i i n l  U .
IGLDSZZRIA (ioseraiy) przyjmoje Adtrir.isłracyi .J o w e j  Reformy" za  o p k t i  od m iejsce wiersza Jrnbnem pismcn (oetil) z i  pierwszy 

i iz  2 0  ti„ z i  każdy n u . # '  raz yo 10  k . —  M DESUHE po GO k . od wierszo z i  każdy raz.
G UST FOBLIEZGE p i  2 Kor. i i  w iersza, l i t a  'obelaryczi c y fro w ,. skuuiplikowany p.erwszy raz 40  t u l .  rasfępny p i

10 k o l  od w iertL
Z iU tlW K i do „Howej Reformy** (prospekty, cyrRalerze, i g ł i u M  t  F-) przyjmuje sio ze  c«no 2  I .  ed 100 egz. dla zcrint 

ł to w y c b , i  1 L  l i  100  l | L  i l e  r r r ic o w y c h  p rtn n m en  „ u .

Najważniejsze wiadomości, podane w dzisiejszym 
numerze „N. Reformy".

Itczolucye konferencyi rektorów. —  Sprawa dróg 
wodnych. —  Pożar Dzwińska —  Termin zwoła 
nia Sejmu krajowego. —  K w esty a „głodówek1* w  
R osyi. i— Strajk powszechny w Persyi. —  Ludo- 

‘żersiw o nad rzeką Kongo. —  Rąbanek brylantów  
w  Potersbnrgu.

K o n i e r e n c y a  r e a t o r ó w .
( Tehgr. „ N. Reformy").

Wiedeń. Biuro koresp. donosi: W przeważnej 
części ausrryacKicn szkól wyższycn przed Zielo 
nemi Świętami b, r. rozpoczął się strajk stu­
dentów, co doprowadziło do zawieszenia wykła­
dów Z powodu tego minister oświaty widział 
się spowodowanym powołać rektorow wszystiach 
dotyczących uniwersytetów, względnie ich za­
stępców na wspólną konterencyę, celem omó­
wienia bieżących kwestyj. Na tej konferencyi, 
która odbywała się od 13 do 15 b. m., przede- 
wszystkiem o m ó w i o n o  s t o s u n k i ,  k t ó r e  
u p o w o d o w a ł y  o b e c n e  p o ł o ż e n i e  na a- 
kadenhacb. Na podstawie aktów, przeułożonych 
przez ministra ośw aty i poszczególnych człon­
ków konlerencyi, oświetlone i usunięto te ró­
żnorodne nieporozumienia, które zamąciły obraz 
■faktycznych stosunków. I  tak: cc się tyczy u- 
niwersytetn insbruckiego, p r z y j ę t o  do w i a ­
d o m o ś c i  w y j a ś n i e n i a  o u c h w a ł a c h  
p r a w n i c z e g o  f a k u l t e t u  w I n s b r u k u  
k t ó r e  s p o w o d o w a ł y  z a s t a n o w i e n i e  
w y k ł a d ó w  p r o f .  W a h r m a n d a  o p r a ­
wi e  k o ś c i e l n e m  i stworzone przez to poło­
żenie prawne; dalej przyjęto kompromis, zawar­
ty między rektorem a studentami w sprawie 
czynności profesorskie, Wahrmnnda; w końcu 
p r z y ’ ę t o  r e z y g n a c y ę  prof .  W a h r m u n ­
da z d a l s z e g o  o d b y w a n i a  w y k ł a d ó w  
w p ó ł r o c z u  l e t n i e m .  Członkowie konferen­
cyi przyjęl to z ogólnem zadowoleniem.

Pizez to o s i ą g n i ę t o  z u p e ł n e  w y j a ­
ś n i e n i e  p o ł o ż e n i a  i ogolnie objawiło się 
przekonanie, że dotąd nic się nie stało, coby 
wskazywało na ty, jakoby naruszono prawa 
womości nauczania profesorów szkół wyż- 
czyc , za g w a ra n to w a n e  ustawą zasad n iczą , oraz 
jakoby naruszono wolnosć badania i autonomii 
szkół wyższych, w k tórych  oDronie w y stą p ił 
minister oświaty z całą stanowczością tak w ko­
misy i budżetowej jak i przy innych sposobno- 
ćc.ncn , a ta k że  na tej k o n leren cy i.

Zgodne zapatrywania członków konferencyi 
z wywodami i oświadczeniem ministra oświaty 
doprowadziły^ do j e d n o m y ś l n e g o  p r z y j ę ­
c i a  a p e l u ,  jaki ma być przez w s z y s t ­
k i c h  r  . k t o r ó w wystosowany do studen 
tów sz )ł wyższych, w których s t u d e n c i  
m a j ą  o y ć  w e z w a n i  do z a n i e c h a n i a  
s t r a j k u ,  w p r z e c i w n y m  b o w i e m  r a ­
z i e  n i e  u n i k n ą  w s z y s t k i c h  u j e mnyc h  
n a s t ę p s t w ,  k t ó r e  ł ą c z ą  s i ę  z t i w a -  
n i e m  n i e p r a w n e g o  s t a n u .  Sposób prze­
prowadzenia dalszych zarządzeń, wynikających 
stąd, pozostawiono na razie rektorom, ze wzglę­
du na różnorodność stosunków, parujących na 
poszczególnych uniwersytetach,

Wiedeń. Ogłoszony wczoraj wieczorem komu­
nikat o konferencyi rektorów, sprowadzi jak 
się zdaje z a k o ń c z e n i e  s t r a j k u .  Rektorzy 
rozjechali się do swoich siedzib i dzisiaj bedą 
pertiaktowaii usobiście ze studentami, aby ich 
nakłonić do zaprzestania strajku; j e s t  w s z e l ­
k i e  p r a w d o p o d o b i e ń s t w o ,  że  p e r ­
t r a k t a c j e  t e  b ę d ą  s k u t e c z n e .

Jak  słychać, na konferencyi wielu rektorów 
oświadczyło się przeciw temu, aby semestr już 
*vraz zakończono i policzono go stundentom. 
W i ę k s z o ś ć  r e k t o r ó w  d o m a g a ł a  s i ę  
p o d j ę c i a  na  n o w o  w y k ł a d ó w ,  co na­
stąpi prawdopodobnie jeszcze w ty m  t y g o ­
dni u .

Prof. Wahrmc&d.
I/L.edeń. Prof. W a h r m u n d  bawił wczoraj 

w Wiedniu i konferował zarówno z ministrem 
oświaty jak i z przywódcami parlamentarnymi 
niemieckimi. Powszechnie sądzą, że pioi. Wahr- 
round otrzymał zapewnienie, iż w semestrze dru­
gim bedzie mógł wykładać

Odezwa rektora imiwersptetn wie- 
dezss&ego.

Wiedeń. Rektor wiedeńskiego uniwersytetu 
wydał do studentów następujące obwieszcze­
nie:

Rektorzy, ze irani w Wiedniu, przyszli do 
przekonania, ze m i n i s t e r  o ś w i a t y  w myśl 
kilkakrotnie przez siebie złożonego oświadcze­
nia w p e ł n e j  m i e r z e  i w s z ę d z i e  b e z ­
w a r u n k o w o  s t r z e d z  b ę d z i e  w o l n o ­
ś c i  n a u k i  profesorów szkói wyższych i wo l ­
n o ś c i  b a d a n i a  i c h r o n i ć  b ę a z i e a u ­
t o n o m i i  s z k ó ł  w y ż s z y c h .  Wobec tego 
r e k t o r z y  s ą  z d a n i a ,  że  d l a  s t n d e n -  
t ó w  b r a k  j e s t  w s z e l k i e j  p o d s t a w y  
d o c . i w y t a n > a s i ę  z u p e ł n i e  n i e d o p u ­
s z c z a l n e g o  ś r o d k a  s t r a j k u  i wzywają 
studentów, aby strajku zaniechali; w przeciw­
nym rezie rek rzy ńe będą w stanie zapo- 
biedz, aby dla studentów przy dalszem trwan.u 
nieprawidłowego stanu nie wynikły c i ę ż k i e  
s z k o d y  i aby studenci w raiie p r z e d w c z e ­
s n e g o  z a m k n i ę c i a  p ó ł r o c z a  nie ponie- 
śl, również straty półrocza.

Podając tę enuncyacyę konferencji rektorów 
Studentom do wiadomości, wzywam ich. aby 
strajku zaniechali. Pragnę jeszcze djdać, że 
słów tych nie wystosowałbym do nich, gdybym

w ciągu szczegółowych obrad Konferencyi rek­
torów nie nabrai silnego przekonania że 1) 
wolność nauczania nietylKc co do prof. Wahr­
mnnda, ale wogóle nie jest zagrożona; 2) że 
wolność ta  raczej przez wydarzenia ostatnich 
dni na przyszłość została zapewnioną i że przez 
to strajk cel swoj osiągnął; 3) że dalsze trwa­
nie strajku specjalnie w tym celu, by prof. 
Wahrmanda do podjęcia jego już odwołanych 
wykładów w bieżącem letniem półroczu skłonić, 
pozbawione jest zupełnie widoków powodzenia; 
4) ze jego czynność profesorska jest na przy­
szłość zapewniona; i w końcu 5) że p r ó b a  
p r o w a d z e n i a  d a l e j  s t r a j k u ,  pominąw­
szy już możliwość nieudania się jego i ofiar e- 
wentualnie z tern przeprowadzeniem strajku po­
łączonych. m o g ł a b y  t y l k o  s ł u ż y ć "  do 
z a k w e s t y o n o w a n i a j n ż  u z y s k a n y c h  
z d o b y c z y .

Zanim zarządzę podjęcie wykładów, pragnę 
się jeszcze porozumieć z przywódcami i mężami 
zaufania wszystkich grup studenckich.

Z ruchu studenckiego, __
Wiedeń. Studenci żydowsko narodowi odbyn 

wczoraj zgromadzrnie, na którem przemawiał 
także pos. dr Stand. Po dłuższei nai adzie nchwa ■ 
łono popierać dążenia wolnościowe studentów, 
jednakże nic przystąpić do komitetu strajko­
wego studentów wolnomyślnycn.

i  na oim yn jsoiioin
Jak to już wczoraj donosiliśmy, senat akademi­

cki na odbytem wczoraj nadzwyczajnem posiedze­
niu postanowił wydać odezwę do młodzieży uniwer­
syteckiej. Odezwa ta ma następujące brzmienie: 

„Rektor uniwersytetu Jagiellońskiego do młodzie­
ży uniwersyteckiej:

W  obronie sztandaru wolności nauki pewien od­
łam naszej młodzieży akademickiej rozwinął akcję, 
która n iestety  przybrała postać nie walki o ten 
sztandar, lecz zamacha na wolność wykładania 
i słuchania w ykładów .

I  z urzędu mego i  z miłości, k t ó r ą  żyw ię d la  
młodzieży, uważam za obowiązek zapewnić panów, 
że wolność nauczania jest skarbem, który w pierw­
szym rzędzie cenić mnszą i cenią jak najwyżej 
profesorowie.

Senat akademicki uniw ersytetu Jagiellońskiego  
zajął był co do tej zasady stanowisko jeszcze w po­
czątkach obecnego ruchu na posiedzeniu z d. 2 4  
marca 1 9 0 8  r. przesiał wtedy na odezwę rektora 
uniwersytetu wiedeńskiego odpowiedź, w której, nie 
godząc się na pogląd rektoratu wiedeńskiego w zna­
nej sprawie insbrnckiej. stanowczo i wyraźnie za­
znaczył, co następuje:

„Senat wysoko ceni wolność akademicką badania 
i nauczania i gotów jest za nią zaw sze w ystąpić 
w szrank , gdyby ona z jakiejkolwiek strony i w ja- 
kibądź sposób była zagrożoną. To się odnosi do 
wszelkiej interwencyi jakichkolwiek czynników, któ-

była wczoiaj poi przewodnictwem ministra han­
dlu F i e  i l e r a  plenarne posiedzenie, na któ­
rem minister witając zebranie oświadczył: Nad­
zwyczajne rozmiary prac przedwstępnych tech­
nicznych, ekonomicznych i finansowych wobec 
wielkiej doniosłości przedłożema, tłomaczą i n- 
sprawiedliwiają, że ziszczenie się programu 
ustaw o drogach wodnych nie idzie w równej 
mierze z życzeniem tego.

Następnio minister omawiał s z c z e g ó ł o w o  
p r z e p r o w a d z e n i e  d r ó g  w o d n y c h .  Naj- 
blizszem zadaniem ^  według zdania min stra — 
jest postarać się o z a p e w n i e n i e  p o t r z e b ­
n y c h  d a l s z y c h  k r e d y t ó w .

Ra la przystąpiła ao porządku dziennego, któ­
ry obejmował przedstawienie prac dyrekcyi 
budowy dróg wodnych i kilku ważnych kwe­
sty) technicznych. Większość mówców zazna­
czyła z b y t  p o w o l n e  t e m p o  p r a c .  Mini­
ster F i e d l e r  w odpowiedzi oświadczył, że 
niema mowy absolutnie o uprzywilejowanem trak­
tów amu którego z krajów, ale że rozmaite tempo 
i stadyum prac już z tego wynika, iż miano już 
do dyspozycyi niektóre zupełnie wystarczające 
projekty, zwłaszcza odnośnie do regulacji rzek 
i kanalizacji, aie że prace na podstawie usta­
wy podjęto nie lko w Czechach, ale także na 
Morawach i wr Galicyi W reszcie minister wska 
zał na postanowienie § 9 ust. o drogach wo­
dnych, które powiada, że p o k r y c i e  w y d a t ­
k ó w  potrzebnych po r. 1912 ma być n a  czas  
u s t a w o w o  z a p e w n i o n e

Następnie przyjęto wniosek oświadczający, 
że odpadł wszelki powód dalszego odraczania 
buduwy kanału Dunaj-Odi a-Wisła, oraz by r z a d 
j a k  n a j r y c h l e j  z a p e w n i ł  p o t r z e b n e  
j e s z c z e  ś r o d k i  p i e n i ę ż n e ,  a b y  p r z e ­
p r o w a d z i ł  p r a c e  w s t ę p n e  do budowli, 
zastrzeżonych dla drugiego okresu budowlanego, 
i odpowiednio zreorganizował techniczną służbę.

Dalej przyjęto poparty przez pos. M e r u n o -  
w i c z a  wniosek, wzywający rząd do natych­
miastowego przedłożenia projektu w sprawie 
z a b e z p i e c z e n i a  d o d a t k u  n a  b u d o w ę  
d r ó g  w o d n y c h  p r z e z  Ś l ą s K

O brady zam k nął m in ister  podziękow aniem  za  
zebran ie s ię . .. .

Z Rady państwa.
(Telefonem.)

Wiedeń. Na wczorajszem posiedzeniu Izby 
posłów prowadzono dyskusyę szczegółową nad 
budżetem. Pos. L  o s e r  występował za intenzy- 
wniejszem popieraniem przemysłu i uregulowa­
niem ustawodawstwa o aomokrążstwie. Mówca 
podnosił, że zamiast prowokować walki kultu­
ralne, należałoby całą uwagę poświęcić socyal- 
no-polilycznemu ustawodawstwu.

Pos. T o m a s z e k  omawiając strajk szkolny 
wyraził nadzieję, że wspólna nauka doprowadzi 
do przekonania, jż hipernacyonalizm szkodzi 

reby ogłaszanie wyników wolimgo badania^ na dro najbardziej w łasn ej narodowości, pchając ją w 
dze literackiej lub z katedry krępować piętnować ramjona reakcyi i że tylko w narodowej tole-

rancyi lezy rękojmia duchowej wolnościzamyślały*1.
U niw ersytet Jagielloński tę zasadę w yznaje 

i w każdej chwili gotów jest stanąć w jej obro­
nie. Wobec tego czujemy się całkiem spokojni i bez

Pos. K u l p  występował za ścisłem przepro­
wadzeniem narodowego równouprawnienia wc 
wszystkich kierunkach i  podnosił konieczność

piecztii, a zgodnoac zapatrywau w  tej mierze m ię- 0^w arcja cze sk ieg o  uniwersytetu w  Bernie 
dzy n au czycie lam ! -  uczniam i przyczy liła Się tak - p()g jp c j J m e i e r dom agał s ię  zai zadzffll dla  
ze d z ie ln ie  do wytworzenia tej ciepłej harm onii, podniesienia stanu włościańskiego.
|M urn w  Tms7.v cn  irm rnch  n a n m r n j1. 7.w v lr ln  m  -R. , .Pos. T o m a l a  apelował do Niemców, by dlaktóra w naszych murach panować zwykła.

Zwracam się w ięc najserdeczniej do tych panów, 
którzy chcieliby przenieść na grunt naszego uni­
wersytetu ruch tak szkodliwy dla prawidłowego 
toku stuJyów uniwersyteckich i tak niezgoduy 
z dobrze zrozumianemi interesam i młodzieży aka­
demickiej, aby pustępowaniem swojem nie chcieli 
utrudniać nam i utrzymania harmonii między 
nauczycielam i a uczniam. i obrony tak dla nas 
wszystkich św iętego sztandat a wolności nauczania. '*

Pow yższa odezwa senatu wywołała wśród mło­
dzieży pewne wrażenie i w ciągu popołudnia była 
żywo komentowana.

ochrony narodowych praw złączyli się i wzy- 
,uał Izbę, by bez różnicy narodowości zjedno- 
czyła się ku pracy gospodarczej.

Po przemowie pos. H o r m u z z a k i e g o  ob­
rady przerwano.

Minister skarbu przedłożył projekt ustawy, 
zmieniający rozdział I ustawy finansowej z 30 
stycznia 1884 r Dz. u. p. nr 116, w sprawie 
popierania kultury krajowej na polu budowli 
wodnych.

Następne posiedzenie dzis o 11 przed połu­
dniem

ktem charakteru zupełnie dobrowolnego i n i e  
mo ż e  b y ć  u d a r e m n i o n a  przez sroaki, za­
leżne od władzy więziennej. Wobec tego za­
rząd więzienny nie może odpowiadać za na­
stępstwa odmowy, choćby strajk głodowy spo­
wodować miał śmierć więźnia, w razie jednak, 
gdyby więzień poważnie zachorował lub opadał 
z sił, administracja więzienna winna wezwać 
doń peraoc lekarską

Dymisja btinistra wolny.
Petersburg „Russkoje Słowo** dowiaduje się, 

że d y m l s y a . m i n i s t r a  w o j n y  jest już po­
dobno postanowioną i że następcą jego ma zo­
stać gen I w a n o w ,  członek Rady obrony pań­
stwowej

Clioroba carowej
Paryż, „Matm** donosi, że carowa jest po­

w ażn ie  chora na serce i z tego powoda nogi 
tak jej opuchły, iż chodzić nie może i większą 
część dnia przepędza w łóżku. Wzięła ona u- 
dział w zjeździe w Rewlu tylko dlatego, aby 
nie wywołać nieporozumień; natomiast me we­
źmie udziału w zjeździe cara z prezydentem 
Fallieresem

P o ż a r  D ź w i ń s k a .
Wczorajsze poranne pisma warszawskie do 

noszą, że w niedzielę wybuchł w Dźwmsku, w 
guberni' witebskiej, w i e l k i  p o ż a r ,  który — 
o ile można wnioskować z dotychczasowych ie- 
lacyj telegraficznych — przybrał r o z m i a r y  
K a t a s t r o f a l n e  Pastwą płomieni paść miało 
k i l k a s e t  d o mó w,  a ostatnie depesze, wy­
słane z Dźwińska podczar pożaru, podają, że 
p o ż o g a  r o z s z e r z a  s i ę  d a l e j  i .ie wobec 
utrudnionego ratunku lokalnego mus ano zażą­
dać pomocy z Wilna.

W nocy z niedzieli na poniedziałek o poża­
rze Dźwinska nadeszły do Warszawy n«stępn- 
pujące depesze:

DzwinsK. W  śródm ieścia  w ybuch) pożar, któ­
ry  za czą ł s ię  rozszerzać tak gwałtów oie, że 
w k r ó t c e  w s z y s t k i e ' d z i e l n i c e  b y ł y  
z a g r o ż o n e .  Ratunek utrudniony. Z a ż ą d a ­
no  p o m o c y  z W i l n a .

bzwlńsk, Pomimo wysiłków straży pożarnych, 
ogień obejmuje coraz większe przestrzenie. Do 
gudz 9 wieczór s p ł o n ę ł o  300 domów.

Z W i l n a  p o c i ą g i e m  n a d z w y c z a j ­
n y m  w y r u s z y ł a  n a  p o m o c  s t r a ż  o- 
g n i o w a.

Tymczasem grupa strajkujących, w stąpiw szy na 
drogę terom , zaczęła go stosować już podczas Intemelacye.
wczorajszych popołudniowych wykładów. lianowi- WC/orajszem posiedzeniu wnieśli między
cie o g. 6 popołudniu w zakładzie an«tom.cZnym ^  • ,m ^ ,)elacye:
przy ulicy Kopernika do sali wykładowej profesora: Pog o l e ś n i c k i  do ministra spraw we-
G o d l e w s k i e g o  weszła delegacja strajkujących ^ o trzn y ch  W sprawie samowolnego zaprowa- 
i od wykładającego profesora zaczęła się domagać dzeuja stanu wyją^owego w m inie Iwanice 
zamieszenia wykładów. Gdy prof. Godlewski Kato- żydaczów; pos. O n y s z k i e w i c z  do mi-
gorycznie odmówił temu żądaniu, c z | s c  s t r aJ- ; ^ f a t y  Yt Sprawie nlzielailia urlopów
k u j ą c y c h  u d a ł a  s i ę  do s>a i i z a c z ę  a p0ączas Zniw nauczycielom Szkół ludowych W 
h a ł a s D w i e  d e m o n s t r o w a ć  zmuszając tern * u . wschodnie£  C e g l i ń s k i  d o W  
prof G o r k ie g o  dopuszczenia katedry. ^  ,praw wew^ KDycll “ gprawia zakazu

Wieczorem m a a 0W1 ze ,ra‘ ; przez starostę dobromuskiego dalszego prowa-
2a się ni naradę w 1okaluyrtow. ,, Zjednoczenie V  ^  budowy ceikwi w N'owem pos.
celem zastanowienia s,ę  nad kw estyą jak postvpe- ] f  .  fc p r ^  ' m in ist |j  spra d6J liw o śc i w  spra-
w ać wodbc zam ierzonego teroru. M ł o d z i e ż  p o -  \ ■ k 0 ilfisk . ty  f  lbina „Zjednoczenie**; pos. E l g
s t ę p u w o - d e m o k r a t y c z n a  wydała odezwę z L e v v j c k i  do p rezyd en ta  m in istrów  i m ini-
oswladczeniem, że w p r o j e k t o w a n  y m l  e r o - 1 strdw  sp raw  w ew n ętrzn y ch  i sprawiedliwości
r z e  u d z i a ł u  n i e  w e ź m i e .  Odezwa głosi: „Kie w  sp raw ie  k on fisk a ty  u k ra iń sk iego  p ism a „Ze-

TEFSGHAR3Y
z dnia 16 czerwca.

Termla zwólaaia Srjma krajo:vego.
Wiedeń. Wczoraj po połniniu odbyła się dłuż­

sza k o n f e r e n c j a  p r e z y d y u m  K o ł a  
p o l s k i e g o  z bawiącym we Wiedniu namie­
stnikiem drem B o b r z y ń s k i m .  Jak słychać, 
S e j m  g a l i c y j s k i  ma  s i ę  z e b r a ć  dopie­
ro z początkiem września n a  d ł u ż s z ą  se -  
syę ,  podobnie jak Sejm czeski

Reforma wyborcza na Węgrzech.
Budapeszt. Minister spraw wewnętrznych hr. 

A n d r a s s y ,  bawiący obecnie w Anglii, ukoń­
czył już prace nad projektem reformy wybor­
czej, która będzie w jesieni wniesioną w Sejmie.

Ernach na ministra wojny.
Paiyż. Niejaki B e l l e n g e r ,  widocznie umy­

słowo chory,'przybywszy na auJyencyą do mi­
nisterstwa wojny, s t r z e l i ł  z p r z e d p o k o ­
j u  do p o k o j u  m i n i s t r a ,  jednakże n i k o ­
go n i e  z r a n i ł .

Z Fersyl.
Londyn. Jeden z tutejszych dzienników po­

rannych donosi z Teheranu, że onegdaj rozpo­
częło się o g ó l n e  b e z r o b o c i e .  Do królew­
skiego obozu, położonego poza obrębem miasta, 
codziennie napływają nowe siły zbrojne. P arla ­
ment wystosował do szach a  m em oryał, w któ­
rym przypomina mu jego obietnice i wylicza 
szereg  w ypadków  złamania konstytucji, a w koń­
cu prosi szacha o współdziałanie celem przy­
wrócenia zaufauia ludu.

Ładoierst^o.
Madryt. „Tmpartial** donosi o rozbiciu się ło­

dzi na rzece Kongo, pizyczem 70 murzynów 
ntonęło. C z t e r e j  E u r o p e j c z y c y ,  którzy 
zdołali się wyratować z łodzi p a d l i  o f i a r ą  
l u d o ż e r c ó w .

dajmy się sprowokować! Niech nasza polska w szech­
nic! nie stanie się widownią gorszących scen i a- 
waiitur . Podobne oświadczenie złożył przedstawi 
ciel młodzieży postępowo-demokratycznej na wczo­
rajszem przedpołudniowen? zebraniu strajkujących.

W  uzupełnieniu wczorajszych naszych informa- 
cyj zaznaczyć należy, że prof M a z i a r s k i ,  któ- 
T em u wczoraj przed południem strajkujący poni­
szczyli preparaty histologiczne, nie zaw iesił swych  
ćwiczeń i w ciągu wczorajszego popołudnia odby­
wał je dla chętnych słuchaczy. Prof. \Iaziarski bę- 
ńzie  swe ćwiczenia prowadził dalej dziś i  w dni 
następne.

M o  im  oodnycti.
(Tel. „N Reformy").

Wiedeń. Rada dla budowy dróg wodnych od-

mla i Wola“ ; pos. B a c z y ń s k i  do ministra 
sprawiedliwości w sprawie konfiskaty ruskiego 
pisma „H rom adzkij Hołos“, wreszcie pos. P t a ś  
do prezydenta ministrów i ministra spraw we­
wnętrznych w sprawie traktowania słowackich 
i polskich obywateli państwa przez władze wę­
gierskie.

I 11 i i  W !
(Telegt. „Nowej Reformy")
Sprawa „głGdjneb".

P e t e r s b u r g .  Pet. Ag. tel. donosi: Główny za­
rząd więzienny wyświetlił, ż e  odmowa spoży­
wania pokarmów z e  strony więźniów jest a-

A r d n i h ą .
D l i i ;

Kraków, wtorek 16 czerwca.
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Benona b. w. i 

Justyny.
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód

słońca o godz. 3 m. 32 , zachód o godz. 7 min. 49; 
długość dnia godzin 16 min. 16.

T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e :  „Trayiata . 
T e a t r  I n d o w y :  „Mąż o dwden żonach . 
T e a t r  r o z m a i t o ś c i  w parku Kra iwskim: 

przedstawienie o godz. 8  wieczorem.

T e a t r  m i e j s k i  w e  L o w i e :  „Zona dwóch
mężów1*.

Wybór wiceprezydentów miasta Krakowa.
Zwołane na iutro posiedzenie krakowskiej Rady

miejskiej, na którem dokonać miano wyboru pier­
w szego i diugiogo wiceprezydenta miasta, zosta­
ło —  jak nas informują —  o d w o ł a n e  z po­
woda zapowiedzianej przez znajczniejszą liczbę 
radców miejskich nieobecności, usprawiedliwionej 
ważnemi przeszkodami —  Najbliższe posiedzenie 
Rady miejskiej odbędzie się w  pierwszycn dniach 
przyszłego tygodnia.

Posiedzenie klubu rauzieckiego Polskiego 
Stronnictwa Demokratycznego, które zwołano na 
dzisiaj wieczorem do sali konferencyjnej magistra  
cn, n i e  o d b ę d z i e  s i ę  2 powodu odwołania po­
siedzenia Rady miejskiej

Ze Stronnictwa ludowego. Redakcyę „Przyja­
ciela Ludu** obejmie od 15 lipca p. W ładysław  
W ąsowicz, przewodniczący lwowskiego Koła Ko­
ściuszki T, S. L. P. W ąsow icz, wedle „Przyjaciela  
Ludu**, jako sekretarz Rady naczelnej’ stronnictwa, 
zajmie się uzupełnieniem organizacyi, urządzaniem  
w ieców etc. P. Stapiński wolny od zajęć redakcyj­
nych, poświęci się pracy poselskiej.

Organ stronnictwa ludowego potwierdza wiado­
mość „ O j c z y z n y ż e  p. Jan Stapiński kupił w Kra­
kowie przy ul. Szewskiej kamienicę za 8 8 .0 0 0  Iv. 
Mieścić się tam będzie redakeya i drukarnia „Przy 
jaciela Ludu**, tudzież biaro stronnictwa ludowego

Ankieta w sprawie eksportu jaj W  krakow­
skiej Izbie Landlowej odbyła się wczoraj ankieta 
eksporterów jaj zachodniej Galicyi, która zastana­
w iała się nad wspólnemi potrzebami tej gałęzi han­
dlu. Celem porozumienia się w  sprawie otworzenia 
organizacyi eksporterów, jako też celem ewentualne­
go ułożenia wspólnych warunków sprzedaży, 'wy­
brany został komitet, złożony z 10  członków któ­
rego zadaniem będzie opracowanie objawionych na 
ankiecie życzeń w formie memoryału

Wydział Izby rękodzielniczej odDędzie posiedze­
nie dziś o godz. 8  wieczór: na porządku dz;ennym  
posiedzenia szereg ważnycn spraw.

Z oddziału Tow. pedagogicznego, W alne zgro­
madzeni e członków krakowskiego tddzfału Tow. pe­
dagogicznego odbędzie się dnia 21 b. m., o godz.' 
nie 12 w południe, w  sali Rady powiatowej Na 
porządku dziennym wykład o nowych prądach w 
nauce rysunków —  referent prof. Raszka, oraz w y­
bór uzupełniający dwócn członków zarządu.

Wielki festyn kwiatowy odbędzie się dnia 18  
b. m. we czwartek po południu w parku Jordana 
pod protektoratem ks. Kaz. Lnbomirskiei. w  celu 
pomnożenia funduszów na budowę Ochronki w  D ę­
bnikach. Do dnia 18  b. m., na skutek próśb listo­
wnych, w ystosowanych przez przewodniczącego, 
wpłynęło 3 .1 1 0  k, 8 8  h. Na innej książeczce mia­
nowicie Kasy Oszczędności m. Krakowa złożono 
1 .327  K 99  u Zapis prywatny otrzymany na l.OOG 
K ma być wypłacohym po śmierci wdowca p. Matn- 
siaka obywatela w Dębnikach. Gruntu darowanego 
przez p. Franc. Kircnmayera jest 3 0 0  sążni kwa­
dratowych pod budowę Ocnronki. Ponieważ jednak 
Ochrunka masi być wybudowaną według wymagai 
wszelkiej ńygieny i dać schronienie dzieciom bie­
dnym, mieszczącym się lnb wychowującym się po 
norach wilgotnych, bez św iatła i o głodzie, według 
wszelkich obliczeń taniej jak za 1 8 .0 0 0  K niepo­
dobna wybudować. Pragnąc przystąpić jak najprę­
dzej do budowy, komitet postanowił uprosić panie, 
którym dobro dzieci małych nie jest obojętnem 
i  w tym celu zorganizow ał festyn, wraz z loteryą  
obfitującą w żywe zw ierzęta, piękne fanry, dosko­
nale zaopatrzony bmet, oraz w iele niespodzianek, 
jak i koncert kapelmistrza Hocka. Odbędzie się  
także ciągnienie losów obrazu, wartości 1 .6 0 0  K., 
w ykonaneso i ofiarowanego przez przewodniczą­
cego.

W  k o m it e c ie  p r z y j ę ły  -u d z ia ł p a n ie :  H  Bobrow­
ska, Beauprć, hr. Bęrkowska, B łoniew ska, Bandur- 
ska, lir. Chometowska, Chylińska, bar. Diauchowe- 
ska, i l  Epsteinówna, Janowa Fedoro wieżowa, M. 
Grocholska, Grodyńska, M. Gebhardt, pułk. Gosti- 
scha. prof. W al. Jaworska, prof. Leop. Jaw orska, 
prof. Edwardowa Korczyńska, bar K„nopkowa. Fr. 
Kirchmayer- Ad Kirchmayerowa. Krzepowska, Jó­
zefa Krzeszowa, M. Laska, Józefa Lewandowska, 
hr. Irena Łosiówna, Ew. Lipska, Karolowa Lipska 
z córk., Oktawia Mazarak", hr Mieroszowska, Mo­
lowa z córk., Anast. Miłkowska, Olga Malińska, 
N ie m c e w ic z o w a ,  Niedzielska, hr. Oslecimska-Czap- 
ska, hr. z Czapskich Osiecimska, Ożegalskie, ks. 
Ponińska z córką, prof. hr. M Roztworowska, Rej- 
chertowa, bar. R ichthofenowa z córk., Józefowa 
(Szujska z córką, Józefa Szujska, Rongier z córk., 
dyr. Solska. Sulimirska z cóiką. Turska z córką, 
hr. Augustowa Wodzicka, hr. Helena Wodzicka, 
W ojtowicz, prok. W ędkiewiczowa z córką, prof. 
Zdziechowska, Zielińska, Zielonacka. —  Datki i 
fanty przyjm jje p. Marya Epsteinówna (ul. S ław ­
kowska 32) i w Dębnikacń Józefowa Krzeszowa  
(ul. Mała, w illa wł.).

Egzamin dojrzałości w  I szkole realnej w Kra­
kowie odbył się pod przewodnictwem proi. uniw. 
dra Kazimierza Żorawskiego w dniach od 1 — H  
czerwca. Za dojrzałych uznani zostali: AbłamowLz 
Adam, Bajer Zygmunt, Bester Paweł, B ielaw ski 
Aleksander, Bołdok W acław, ChrapczyriSki Adam, 
Chwastowsk: W it, Czyżewski Witold, D ettloff Zyg­
munt (z  odznacz.), Darmohraj Stefan, Dr isner S\ ł i -  
dysław  (z odznacz.), Dubówy Franciszek, F ia la  
Franciszek, Francmatw Tadeusz, Fraenkel Leon, 
G a w ę c k i  Bolesfcw (z 'd nacz.), G setel Ferdynand 
(z odznacz.), Grosser W ładysław  (ekster.), Grzy­
bowski Eugeniusz. Hillenbrand Juliusz, Jagiełło  
U  ład 'sław , Jasińsk i Michał (z  odznacz,), Jakubow­
ski Franciszek, Janota Jan. Jenkner Gustaw (z od­
znacz.), Kirach Mojżesz. Kukia Michał, Malinowski 
Stanisław  (z odznacz.), Mieszkowski Feliks, Mi­
chalczyk St ian  (ekst.), Olijnink Grzegorz (ekst.), 
P itrof Jan. Ramoausek Ludwik, R ybiński Lucyan 
(z  odznacz.), Schrlly Maryan, Schmatelka Rudolf, 
Schramm Zygmunt, Sokolnicki Henryk, Stabrowśkl 
Kazimierz Strassmann Zygmunt, Surzycki Tomasz 
(z odznacz.), Tretiak Józef, Tysowski Józef, U jej­
ski Stanisław, W eksner Sani (z odznacz.), W i-
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śniowrai W iktor, W olański Adam. Reprobowano 
na pół roku 4  uczniów pablicznyeh i jednego ekst«r- 
nistę na rok.

WitiCZÓr Śmiechu z pożegnalnym "ystępem  p. 
W ł Kicińskiego urządza akademickie Koło T. S. L. 
w sobotę, d. 20  b. m., w lokalu kluou pocztowego 
(ulica Lubicz). P o c z ą t e k  o 8 wieczorem. —  B ilety  
w cześniej nabywać mc/.aa w księgarni p. K rzyża­
nowskiego, oraz w lokalu akademickiego Koła Y. 
S. L. (ul- Jabłonowskich, dom akademicki), od 1 
do 2 po poł.

Dwa USiiOwaue samobójstwa w ydarzyły się 
wczorał po południu w Krakowie Mianowicie przy 
ulicy Sebastyana 1 11 jakiś mężczyzna o niezna- 
nem nazwicku, zażył w zamiarze samcbójczym 120  
gramów kwasu azotowego, Na miejsce wypadku 
przybyło natychm iast pogotowie ratunkowe, które 
po zastosowaniu piorwszych środków zaradczych, 
przewiozło denata w stanie prawie beznadziejnym  
do szpitala św. Łazarza. Drugi wypadek wydarzył 
się w Dębnikach, gdzio niejaka W iktorya R. w za­
miarze Samobójczym przeciyła sobie nożem ścięgna  
ręki lewej. Szybka interweneya tw arzystw a ratun­
kowego zapooiegła upływ owi ki wi. Denatkę prze­
wieziono na oddział chirurgiczny szpitala św. Ła­
zarza.

Kosy Kościuszkowskie. Pism a niemieckie do­
noszą, że w poznańskiem miasteczku Żninie poli- 
cva skoniiskow a’a u jednego z kupców kilkadzie 
t i j t  kos, które jako markę fabryczną miały napis: 
„Kościuszko", Niebawem jednak wydało się, że ko­
sy te wyrabia niemiecka fabryka „M. S KuhJman 
83hne ze Schlebnsch w powiecie Solingen11, która, 
licząc na odbyt swojego towaru w Poznańskiem , za­
opatrzyła go w znak ochronny „Kościuszko11. Oczy­
w iście prasa hakatystyczna w krzyk. Jest zdrajca 
wśród Niemców, dostarczający kos KościuszKow- 
Bkich' Skonfiskrwać kosy! W ytoczyć proces! „Oj­
czyzna uratowana!11

Rewizye uliczne w Warszawie. Pism a war­
szaw skie donoszą W niedzielę wieczorem w zwią­
zku z zabójstwem rewirowego Raskuwarkina, poli­
c ja  dokonywała masowych rew izyj ulicznych przy 
ulicy Leszno, Nowolipie i Smoczej. Aresztowano  
kilkadziesiąt osób, przeważnie z pośród młodzieży.

Kongres towarzystw eksportowych. Z Pragi 
telegrafują: Wczoraj nastąpiło t" otwarcie^ przez 
ministra Gessmana kongresu towarzystw  eksporto­
wych. Przemawiał między innymi szef sekcyi dr 
Róssler i dyrektor galic. lig i przemysłowej Ol­
szewski.

Proces OSZUStOW. Z B erlina telegrafują; W czo­
raj rozpoczął się proces przeciwko hr. Arz-Yaseg- 
gowi i przeciw żonie leśniczego Lewandowskiego, 
oskarżonym o oszustwa, także kredytowe. Do roz­
prawy wezwano przeszło stu świadków. Proces po­
trwa tydzień.

Wielka kradzisz, Z Petersburga telegrafują: 
Ubiegłej nocy splądrowano jeden z największych  
tutejszych sklepów jubilerskich Gordona, przycztm  
skradziono brylanty wartości 3 0 0 .0 0 3  rs. Sprawcy 
uszli.

Roch przejusiilnyuh.
Kraktw, jo czerwca.

HOTEL KRAKOWSKI: Ks. W. Kozłowski z Białego-Ko- 
śoioła (Król. r o ’s.). 8. Konarski z Książa \V ielk:ego, R. 
Pers z Aleksandrowie. H. Zieliński z Balic. M. Szańkow- 
ski z Wiorzcna, W  Zajdler z W arszawy. Fran. Kubik 
z Pragi, J. Kysz z Czech, M. Niewiadomski z żoną z Bo- 
cnm, K. de Breza z Paryża. I'. Zalewski z Krakowa, K. 
Jeżewski z Dalecnowy, 3 Kubicki z W arszawy, H br. 
Chrisuani z D bicy. A. Rajehsi z Niska, J. bott z Ku­
czowie, [\ Fiedor z Opawy, W . Jedlicaa z Polskiej 0 -  
strawy, T. Zakrzewski z Poznańskiego, Ks. L. Nowiem  
z Im ielna (Król. Pol.).

GRAND-HOTEL; S. ( :ckanowski z Król. Pol., J. Siranch 
z Bnenos-Aires. J Kacynelenbogen z W arszawy, A. 
Mauerberger z Lodzi, K. Radwan z Samary (Rosja), O. 
Nnssm nm  s WL-dnia, T. Thonet z W iednia.

HOTłl POD RuZĄ. H Zakrzewska z W arszawy, Jad. 
W ysokińska ze Skały (K i61. Pols.), S. Merta z Tam owa, 
J. Górak* z Częstochowy, J. Gałęzowscy, L. Schlange z 
Saga", T. Ko aarra ze Stanisławowa, Dr W  Smolik z 
Gorlic, K. St-chow ski z W arszawy. A Ludwingowie ze 
Liwowa, .1. BecK z W arszawy J. Chojecki z La bezy, S. 
Doraczkjwa z Warszawy, J. Jungwirth z Lincu, W . No­
wa ki z Sosnowca, E. Sshweim cgerowa z Brziska. Ad. 
\  'olcyrz z Dębicy N. BobińSKa z W arszawy, S. Siwa z 
Kozłowa (W. Ks. Poznańskie). P. Łopiński ze Strzyżowa 
(Ks Poznańskie), M. i J. Rzeszowski ze Lwowa, Drowie 
B. Dziemscy z Ktasnegosrawu (Król. Pol.).

FR. COPPEE.

ZaziSrość.
Ciąg dalszy.

Pamiętam to pierwsze spotkanie w więzieniu. 
Przez rozdzielającą nas żelazną kratę patrzeli­
śmy ze smutkiem na siebie. •

— Więc ty mnie kochasz jeszcze Małgorza­
to — przemówiłem pierwszy.

— Czy kocham? — wykrzyknęła. Ależ ko­
cham cię lepiej i silniej niż przedtem.

— Dawniej byłaś tak obojętną dla mnie.
— Tak, to było dawniej, bo czyż mogłam

przypuszczać, aby mię ktoś tak kochał, ty inię 
odrodziłeś. Jeśli mi nić wierzysz, żądaj jakich 
chcesz dowodów.

— Dowodów? — Tylko jedno może mnie 
przekonać o twojej miłości.

— Co cię może przekonać?
—  ijwierzę w twoją miłość, jeśli zechcesz 

czekać, póki nic odzyskam wolności '
— Przysięgam ci, że będę czekać na ciebie.
— Będziesz czekać? a z czegóż będziesz żyć?
— Będę pracować.
— Pracować?.. Biedactwo!
— Zapomniałeś, że umiem szyć, że miałam 

zostać szwaczką. Przekonam cię.
Upłynęło osiem dni, zanim Małgorzata Odwie­

dziła .mnie zuowu. Zdjęła rękawiczki i z tryum­
fującym usmiecnem pokazała mi swoje rączki, 
palce były pokłute igłą. Potem opowiedziała mi, 
że znalazła robotę w jakimś magazynie, tym 
czasem zarabia tylko dwa franki dziennie, lecz 
ma nadzieję, że wkrótce będzie otrzymywała 
trzy franki.

— Za takie pieniądze można wyżyć — po­
wiedziała, uśmiechając się łagodnie. — Natu­
ralnie, że trzeba oszczędzać, n.e można sobie 
pozwalać na żadne przyjemności; lecz ja nie 
myślę teraz o zabawach... Marzę tylko o tem, 
jak ciebie pocieszyć, uspokoić...

Wzruszony byłem do głębi duszy, łzy mimo- 
wołi napełniły mi oczy.

Więc ona mnie kocha! Cóż wobec tego zna­
czą te wszystkie chwilowe przykrości. Nie prze­
rażała mię teraz moja samotność, ani ten poni­
żający ubiór więzienny, ami długie bezsenne 
noce, spędzane wśród ciemności.

Małgorzata postanowiła pracować, aby pozo­
stać mi wiorną, żeby mię przekonać o swojej 
miłości Więc za moje poświęcenie będę miał 
nagrodę, i jaką nagrodę! Kochająca kobieta, 
odrodzona przez miłość i pracę, będzie w mem 
życiu aniołem stióżem, uchroni mię od złego, 
nie dopuści mnie po raz drugi do przestęp­
stwa. “

Odżyłem, zbudziła się we mnie znowu ener­
gia, czułem się silnym i zdoinym znieść bez 
narzekań zasłużoną karę W ciężkich i smu­
tnych chwilach, jakie przeżyłem w więzieniu, 
myślałem o Małgorzacie i to dodawało mi sił. 
Towarzysze mui patrzyli na mnie ze zdumie­
niem, co zawsze wywoływało uśmiech na moje 
wargi.

Małgorzata odwiedzała mnie co niedzielę, 
rozmawialiśmy jak zwykle przez kiatę całą go­
dzinę. Patrzyłem z męczącym niepokojem na 
jej zbladłą twarz i wpadnięte ze zmęczenia i 
bezsenności oczy. Palce miała pokłute, a ubiór 
coraz bardziej zniszczony.

Lecz przyszedł dzień, w którym rozpoczęły 
się moje prawdziwe tortury; tego dnia Małgo­
rzata odwiedziła mnie w nowej eleganckiej su­
kni.

Razem z pierwszem rzuconem na nią spoj­
rzeniem do mego serca zakradło się podejrze 
nie, lecz ona spojrzała na mnie i uśmiechając 
się, mówiła:

— Patrzysz na moją suknię. Dostałam ją 
od Klotyldy... Czy pamiętasz Klotyldę, moją 
przyjaciółkę, z którą byłam wówczas na balu, 
gdyśmy się poznali. Przypominasz ją sobie?... 
Doskonale się teraz urządziła. Jakiś bogacz za­
kochany wyrzuca na nią setki. Spotkałam ją 
Drzed oaru dniami. Przeraził ją mój wygląd. 
Gdy dowiedziała się, że jestem w nędzy prawie,

podarowała mi tę snunię, którą sobie trochę 
przerobiłam. Wygląda jak nowa, nieprawdaż?

Czułem, że kłamio.
Przez cały czas naszego pożycia nigdy nie 

mówiła mi o Klotyldzie i nie nazywała jej swoją 
przyjaciółką. Mieszkały w jednym domu i jako 
sąsiadki bywały razem na zabawach. Wiedzia­
łem dobrze, że na tem tylko kończył się ich 
przyjacielski stosunek. Biedna, niemłoda i nie­
ładna Klotyida, mocno urózowana, mogła zrobić 
wrażenie chyba, tylko przy sztucznem świetle i 
to chyba na jakimś zbyt rozweselonym jegomo 
ściu. Szaleć za taką kobietą i wyrzucać na nią 
pieniądze, wątpię, czy znalazłby się taki...

Kłamała, dosyć było spojrzeć na nią, żeby 
s.ę o tem przekonać. Unikała mego wzroitu, po­
wieki jej niespokojnych oczów dziwnie drżały 

. (Dok. nast.)

Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

M a s ł o  z -  R y b n e j
stołow e, kuchenne i deserow e

w handlu

JĆtEFA PITAWSK156
Kraków, plac Szczepański 1. Stary Teatr. 

Przy większym odbiorze —  odpowiedni opust

W KARLSBADZIE
ordynuje jak dawniej

D. bUCHAt &IWIK3E’
Mahibraaits1.1 „B5ńlg voa Preiłb?ea“

I0 1 J S O  SO B O L E W SK I H a n  j s m m  i ł o w M
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lewar ( s t a j  (My wiiaiSoms.
i ma zfflbW . 355 115 u

i n t e r e s i e  w l a s b e g o  z d r o w i a  p o w i n i e n  k a ż d y  ż ą d a ć  w s z ę d z i e  t y l k o

:i

i J E & m s . d o l f a  J L < o ^ ls s J L
O str z e g a  sie, p rzed  lic z n e tn l n a £ ia a o w n ic t\v a ir il, k tó r e  w  o s ta tn ic h  c z a sa c h  sic; p o ja w iły ! J 35 24 30 W zory  1 C ca n lk l w y s y ła  fa b r y k a  n a  ż ą d a n ie  d a r n ie  1 o p la m ię .

Zakład artystyczno-kamieniarski 
i budowlany

Józefa Kiiisszy
naprzeciw cmentarza w Krako 
wie posiada wielki wybór goto­
wymi pomników ipiatkow ca, gra­
nitu i marmuru. Podejmuje ńę  
wykonania grobowce r w miejscu 
i na prowincji. Telefon 759. 

71 135 O

£araz do sprzedania:
sypialnia dębowa, oliwbowe urządzenie salonu, 
fortepian l  etrota — wszystko jak nowe. Wia­
domość Gosiąrowski, LnDicz 2. 3302 1 3

N J p m j /n  poszukuje posady przez 
l i i G l i l i l c t  jaf0 d0 towarzystwa lab 
do podróży. Wymagania skromne. — 
Berta Heinisch, Kraków, Powiśle 1. 10. 
parter 3237 i 2

Kupię dom
parterowy, murowany z małą parcelą 
w Krakowie lub na przedmieściu. Zgło­
szenia z ceną i potrzebną gotówką do 
kupna nadsyłać proszę pod: Dam K. S. 
posie restante Kraków, za okazaniem 
kwitu inseratowego. 3265 i 3

j-dtspficzny potSKttils
poszukuje posady natychmiast, najchę­
tniej na wyjazd. Zgłoszenia pod Fo­
tograf katolik11 poste restante Kraków. 

103 9 0

M m lii  i M i
(serki z naszych hal i gór z nwarancyą nie fa­

bryczne) pcleca najtaniej

Handel kolonialny —  Palarnia kawy
pod firma 193 7 0

9. M i ń  - k r d a  - Ś lą sk a  22.

F o r te p ia n y
stroi fachowo (i na prowincyi) J. Kott- 
nauer, członek iw owskiej orkiestry, 
T eatr miejski, Kraków. 3243 2 3

Sprzedaż płócien
czeskich, przeniesiona została z ulicy  
Floryańskiej na ulice Gołębią I. 2, ud 
strony u licy  B rack iej P rzy jm u je  ró- 
w nież zamów iensa na bieliznę.

179 9 15 S e r a f in .

;tejfcldi(a k k m
poszukuje miejsca na wakacje do na­
uki dzieci. — Zgłoszenia przyjmuje 
Administracja „Nowej Reformy1 pod 
literami B5, W. 3092 5 o

D r 'Tadeusk G rabow ski, docent tTńlw. Jag .: 

•  m m  P  7

■ e t w e

bkład główny 2950 3 3

w Ks‘ogarni Spółki Wydawniczej Polskiej w Krakowie.
1 i  ' w v v *

S l i f e l t ł S ć  Relstrng”
16 87 0 Koron

Józef Glada. O p o r n i ,  powieść w 2 tom. na tle prześladowania nnitów 4"—
B. Boleslaicita. P a r a  C z e r w o n a ,  powieść w 2 t o m . ..................... . 2 1 0

— O r z e d  E n i r z a ,  sceny z r. 1830, 1 t o m .........................................P20
— E n i s a r y u s z ,  wspomnienie z r. 1838 ......................................... 1-20
— N a d  g p r e ą ,  p o w ie ś ć ........................................................................... P20
— N a d  n i o u r y t h  O u n a j e m ,  pow ieść ............................................. r20

J. U Memceu-icz. Ż y w o ty  z n a c z n y c h  w  X V EII w i e k u  l u d z i  — 40
Do nabycia w Administracyi „N. Reformy11, oraz we wszystkich księgarniach

Skład główny w księgarni G. Gebethnera i Ski w Krakowie.

Oddzielne numera „N. ftefor«ay“
poranne po 4 hal., popołudniowe po 19 h r l.  za egzemplarz, nabywać można

W Krakowie:
W A d m i n i s t r a c j i  „N. R e f o r ­

my , oh J  igiellońska 10.
W R v n k a g 16 w n y m; Trafika gl., 

w Sniaenn cach- mdcl Karlińskiego 
sklep (w hali) Mańkowskiej.

N a M a ł y m  R y n k n :  Trafika a i- 
fusa, stolik Agencji J  Hopcasa i Salo­
monowej.

Przy ul. S i e n n e j :  BandeJ J. Dęb- 
kowskiego (obok Gimnazyum św. J a ­
cka).

Frzy ul. F l o r y a ń s k i e j :  Handel 
Wakulskiego 1. 18, Trafika Markowicza 
i. 22.

Przy ul. K a r m e l i c k i e j :  Handel 
J. Ekiera h 18, Handel Gwara^zkila 
1. 6, Gurawski L 46.

Przy ul. D ł u g i e j :  Handel Bęknera 
1. 4, Handel Ł. Mackiewicza 1. 34, Han­
del F  Kusza 1. 33, Handel Berwalaa 
l 53.

P l a c  M a t e j  ki :  T iahka Aleksan­
drowicza w Hotelu Centralnym.

N a p l a n t a c j a c h  w k i o s k u  n 
wylotu ul. Szpitalnej.

Przy ul. G r o d z k i e j :  Handel Bau- 
mingera i  10. W Rosanbium, skład pa­
pieru, Handel Rympla 1. 60.

Przy ul. Z w i e r z y n i e c k i e j :  Sta­
nisław Nikiel, handel korzenny, 1. 29.

Przy ul. S z p 11 a 1 n e j : T rafka G. 
GiuckJicha.

Przy ul. W o l s k i e } (przy moście) 
Handel J. Goldberga

Przy ul. W i e l o p o l e -  Handel H. 
Stattera 1. 18.

Przy ul. S t a r o w i ś l n e j :  Trafika 
obok fabryki tutek W. Bełdowskiego

Przy ul. W i ś l n e j :  Trafika 1. 11.
P rzy ui. D i a 11 o w s k i e j : Kiosk

lura Hopcasa i Salomonowej.
iir f2'7 >U,i i K i;ai \ 0r 'v a k i e i : [w hotelu Mullera) Handel Manno o.

Przy ul. K r o w o d e r s k i e j ,  Handel 
Wildstossera.

Trzy ul. S z e w s k i e j :  Handel K re­
tschmera 1. 23.

P l a c  WW.  Ś w i ę t y c h :  Handel
Fromm era, 1. 11.

Przy ul. D o m i n i k a ń s k i e j :  Tra 
lika K. Schreibera, 1. 2.

Przy ul. L u b i c z :  Handel B. Rosen- 
stocka, J. 1.

Przy ul. L a  bi cz -  Handel Jakubo­
wicza.

W Podgórzu:
Księgarnia Poiuralskiego Główna 

tralika.
W Dębnikach:
Handel J. PobuJkiewicza, Rynek 166.
Ha Zwierzyńcu:
llandel Dudkiewicza.

N O W O  O T W A R T Y

S A L O N  m
JÓZEFY KARMA iSK IE J

KRAKÓW, KRZYZA7, p.

O

166

NAJNOWSZE iM ELE PARYSKIE.

K sięgarnia D E T rled le ln a
E f m l i ó i y ,  R y n e k  1 7 - S463 16 16

Koron
A. baumfeld. Andrzej Towiański i to w ian izm ............................... 1'80

—  Sam na sam z d u sza -k ap łan k | ......................................... 150
L. Belmont. Lew Tołstoj, Zycie i d A e f a ......................................1'60

D . E .  F p s e d l e m a  B i b i i o t e h a  P o d r ę c z n i h ń n i :
1. A. Loria. Socyologia, jej zadanie, szkoły i najnowsze

postępy k a r t .......................‘ .............................V—
2. Dr F. tiaseclń. Zasady wycbowania fizycznego z 21

rycinami, kart. . .  ...................................... .... 1 —
3. St. brzozowski. Wstęp do filozofii, opr.......................110

4— 5. Dr J. K  Ipgrmn. Historya ekonomii politycznej, opr. 2 20
6. M  Olszewski. Hisjorya malarstwa polskiego. Cz. I.

(Do Matejki) z 29 ilustr., opr.,.............................. 1'10
li. TAbera. l P o e z y e ............................. " ....................................... 2'—
JJ. Lit/orki. F o e z y c ......................................................................... l ‘50
Z. Niedźwiechi. C z a r n a  p a n t e r a  .......................................3 20

— J e g o  k r ó l e w .  M o ś ć  B o a  D u s i c i e l ......................3 20
S. Fruszynska. Najdalszym, p o e z je ..........................- ............................. 1‘50
T. Soplica. Wojna polskc-rosyjska 1792 r .: tom 1. kampania ko­

ronna Z licznomi kartami i p l a n a m i .......................................?•—
J. Szarota. Wyzwolenie St. Wyspiańskiego w stosunku do ,,ego

dzieł poprzednich  .........................................................................1'20
Dr Drof. St. Tolloczho. Co to sa elektrony. Z  licznemi ilustr. . . 1 —  
E. Zegadłowicz, W. Orłowski i W Topór. Tententy ..............3 —

D o n a b y c ia  n ie  w s z y s tk ic h  k siq tfa t*n iacb .

H . S T R A Z Y N S K I E J
( w  K r a k o w i e ,  U L  F r a n c i s z k a ń s k a  1. 1 ) ,

obejmować będzie w roltn szkolnym 1908/9:
1) Szkołę pospolitą 4-ro klasową z jęz, fianc.
2) 8 klas pensyonatu bez łaciny i greki, a z jęz. nowożyt,.
3) 8 klas

gimnazyum żeńskiego z prawem publiczności
pod dyrekcyą Prof. A, Mazanowskiego. 2630 7 25

4 )  Przygotowanie do matury realnej.
W pisy przedwakacyjne od 15 czerwca; powakacyjne od 25 sierpnia. 
E g z a m i n a  w s t ę p n e  26 i 27 czerwca; P° wakacjach 4 i 5 w rz e ś n ia

Mzitoun?
ui ifyisiemi i

fizy bL sw. Tomasza I. ł, tuż przy p!s£,J SzaBpańskim, Filia: uiica Kupernika 1 ■ łlsion "i 33
Zakfad pedejmaje sie uriądzei pogrzebowych, oraz Bprowa<łzaAia zw ok ze wszystkich

krajów europejskich. ________ 145 48 0

Z drukam i Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10, Rządca drukarni L . K. Górski.


